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Piątek . W &  Ju tro , Śgo Łazarza Biskuj

Dnia 4 (16) Grudnia.—  Rok 1853. */*=? O t J A *

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , w  Wydziale Służby 
Cywilnej, w Gatczynie wydany, zatwierdzeni zostają na 
urzędach: obrany przez Sslachtę, Marszałek Powiatu 
Rosieńskiego, Radzca Honorowy D uszyński, i D yrektor  
Kijowskiego  Kantoru Banku Handlowego Państwa, 14 
klassy Bur czak-Abramowicz.

NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył rozkazać, iżby JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, za każdym razem, nie czekając 
osobnego rozkazu, składane były szczegółowe wiado
mości o rodzinach poległych Oficerów floty Czarno
morskiej, a to w celu, iżby dla tych rodzin uczynio- 
nem  było wszystko, co tylko można będzie. (Tygo: 
Petersb:).

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, upoważnić raczył Xię- 
garza D ufour  w P etersburgu , (w domu Kościoła Ho
lenderskiego), do używania tytułu X iegarza  Dworu 
C e s a r s k i e g o .

Czytamy w Tygodniku P etersburgskim .
Nowiny ze wschodniego brzegu morza Czarnego.

Naczelnik III Oddziału Czarnomorskiej nadbrzeżnej 
linji,  Jenerał-Major Mironom, dowiedziawszy się, że 
fort Śgo M i k o ł a j a  zajęty jest przez Turków, posadził 
kom panją Czarnomorskiego W  11 bataljonu, na statek 
parowy Kolchida, dowodzony przez Kapitana-Lejtnanta 
Kuźmińskiego, i sam wyjechał na nim dla obejrzenia 
tej miejscowości. W dniu 20  Października o godzinie 8 
rano, przybywszy naprzeciw portu Ś. M i k o ł a j a ,  i chcąc 
lepiej rozpoznać położenie nieprzyjaciela, statek paro
wy zanadto zbliżył się dp brzegu, posiadł na mieliźnie, 
n a  wystrzał ręcznej broni. Turcy  niezwłocznie wszczęli 
n ań  ogień z pięciu dział i z karabinów. Statek nie mógł 
odpowiadać wystrzałami z dział, dla tego, że stanął ku 
nieprzyjacielowi przodem, na kórym dział nie było. 
Należało zawrócić ku niemu armatę rudlową do ciskania 
bomb, oraz bokowe kanonady, i działać tym sposobem 
w  najbardziej nieprzyjaznych okolicznościach. Nieprzy
jaciel skierował krzyżowy ogień swoich baterji nader 
trafnie na tę część statku, gdzie osadzona jest machina. 
D la osłabienia tego ognia, wszczęty został ze statku pa
rowego ogień z ręcznej broni i sztncerów. Tymczasem 
komenda czyniła wszelkie możebne usiłowania, żeby 
zdjąć się z mielizny, co nakoniec zostało dokonane o 
w pół do 12ej, ku czemu dla ulżenia tyłu okrętowego, 
zbito maszt fok, i wyrzucono do morza obie kotwice, 
część łańcuchów i węgla. Przez cały ten przeciąg cza
su, statek wystawiony był, prócz działowego, naręczny 
ogień, i po dwa-kroć zapalał się od granatów. Na brzegu 
przygotowane już były szalupy do abordażu, i jedna 
z nich napełniona wojskiem, już odbijała od brzegu; 
■w tej chwili statek, s i łą  pary, zszedł z mielizny, wyry- 
chtowano na szalupę bombowe działo, i celnym strza

łem rozbito szalupę i przewrócono ją  wraz z ludźmi. 
Wtedy też statek, mogąc już działać swerni armatami, 
wszczął przeciw nieprzyjacielowi ogień, zmusił jego ba- 
terje do zaprzestania ognia, i poszedł do Suchum . Do- 
wódzca statku zabity odłamem granata, starszy po nim 
Lejtnant Stiepanow 4ty, dostał kontuzji od kuli działo
wej w głowę, i raniony kulą karabinow ą w  ucho; ze 
służby rang niższych,zabito: majtków 2, żołnierzy I I .  
Statek doznał uszkodzeń tylko w części nadwodnej.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ JMĆ, odebrawszy do- 
siesienie o tem odznaczeniu się, raczył nadać dla majt
ków sześć, a dla żołnierzy dwa znaki wojennego Orde
ru, wszystkim zaś po rublu. (Pam: Morski).

W zięcie sta tku  parowego tureckiego Medżire-
Tedżaret, p rze z  sta tek parow y  C e s a r s k o  Ros- 

sy jsk i Bessarabja.
Dowodzący eskadrą statków krążących między Ana- 

toljg  i Krymem, Vice-Admiral Nachimow, dla powzię
cia wiadomości o flocie nieprzyjacielskiej,  posłał znaj
dujący się przy eskadrze statek parowy Bessarabja, 
wzdłuż brzegów Anatolji, dla obejrzenia i rozpytania 
statków kupieckich. Statek ten, podczas takiego krąże
nia swojego, ujrzał 4 Listopada idący z Synopy  kupię^ 
cki tu recki  statek, i żeby się zamaskować, rozw iną ł 
wszystkie żagle, i zakrył komin liselami. Statek tu re 
cki, nie podejrzyw’ając że się spotyka z w ojennym sta t
kiem, szedł dalej po-nad brzegiem; kiedy zaś Bessara
bja  odkry ł się i pognał za nim, ten rzucił się ku brze
gom, a za drugim wystrzałem z Bessarabji, ze statku 
tureckiego  spuszczono szalupy, i zjechali na brzeg, do- 
wódzca, jego pomocnik. Podpułkownik turecki i k ilku  
żołnierzy. Posłany z Bessarabji Lejtnant Baron Kru- 
dener, nie mógł dowiedzieć się od turków , w jak im  
Celu szedł ich statek, i posła ł na brzeg dwóch tureckich  
majtków po dowódzcę, iżby się stawił dla rozpytania, 
poczera będzie wypuszczony; ale gdy po przejściu trze'ch 
godzin nikt się nie stawił, przeto statek został zabrany, 
i 7 Listopada pod dowództwem Lejtnanta Barona K ru- 
denera, przybył do Sewastopolu. Statek nieprzyjacielski, 
po obejrzeniu, okazał się być transportowym rządowym 
tureckim , siły 200 koni; imię jego M edżire-Tediaret. 
Gdy się poddał bez wystrzału, i może być natychmiast 
wzięty do użycia, przeto uczyniono rozporządzenie, iżby 
po odbyciu kwarantanny, przybył do Nikołajewa, gdzie 
będzie obrócony na służbę portową. (Pam: Morski).

_ Doniesienie z Sewastopolu z d. 5go Listopada.
Żelazny, pocztowy, małych wymiarów parowy statek 

Jenikale, w nocy i wśród mgły idąc po-nad południo
wym brzegiem Krymu, uderzył się o skałę nieopodal od 
A lupki. Zdarzona w tem położeniujgwałtowna burza, u- 
czyniła bezskutecznemi środki przedsięwzięte ku jego 
ratowaniu. Statek został rozbity falami. (Pam: Morski).
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ada Administracyjna Królestwa, postanowiła : Jan- 
ebjusz Ostrowski, były żołnierz 7go pułku piecho- 

rsenjusz Stempowski; Józef Stem powski, b. żoł- 
Igo pu łku Strzelców pieszych b. W. P., którzy po 

oszu 1831 r., zbiegłszy za granicę, i przyłączyli się 
do polskiej emigracji, w skutek czego za wygnańców 
z kraju są uznanemi, ulegają karze konfiskaty m ają t
ku, bąć już zasekwestrowanego, bąć następnie jeszcze 
wykryć się mogącego, a to wedle prawideł, postanowie
niem zd. z/r4 Kwietnia 1835 r. wskazanych.

JO. Xiążę N a m ie s t n i k  Królestwa, z mocy przepisów 
w d n iu 25 Czerwca (7 Lipca) 1836 r. N a j w y ż e j  zatwier
dzonych, udzielić raczył niżej wymienionym Wdowom 
i Sierotom po niższych stopniach z b. Wojska Polskiego 
pochodzących, pensje, a m ianow icie : Marjannie Kali
nowskiej, wdowie po Podoficerze z Komend Inwali- 
driych lOgo Okręgu Straży Wewnętrznej, rs. 56  k. 25; 
w  połowie dla niej, w połowie dla trojga jej dzieci. 
Józefie Szyszko, wdowie po Podoficerze inwalidów do 
żadnej służby nieużytych, rs.  37 k. 50. Józefie i W a
wrzyńcowi Połajdowiczom, sierotom po żołuierzu 
z Komend Inwalidnvch lOgo Okręgu Straży W ew nę
trznej,  rs.  22 k. 50. Katarzynie Bogusław skiej, wdowie 
po Sierżancie starszym Inwalidów z polskich W etera
nów, rs. 37 k. 50. Marjannie Jankow skiej, wdowie po 
Podoficerze Inwalidów, do żadnej służby nieużytych, 
rs. 37 k. 50. Annie K alksztejn , wdowie po Podoficerze 
i  tychże Inwalidów, rs.  28 k. 1272. Franciszce Kały- 
Żyńskiej, wdowie po żołnierzu z Komend Inwalidnych 
lOgo Okręgu Straży Wewnętrznej, rs. 45, w połowie 
dla niej, w połowie dla córki jej.

D yrektor Gimnazjum Realnego w W arszaw ie. P o 
daje do wiadomości wszystkich Majstrów i F ab ry k an 
tów, utrzymujących w swoich warsztatach terminato
rów , iż Z8pisuczniów na rok 1854, we wszystkich Szko
łach Rzemieślniczo-Niedzielnych  w W arszawie  i na 
P radze , rozpoczyna się z dniem 20 Grud: (1 Stycznia) 
1853/4 r .—  Ostrzega przytem Dyrektor, iż wszyscy bez 
wyjątku terminatorzy, powinni przez cały czas terminu 
uczęszczać do Szkół Rzem ieślniczo-Niedzielnych; każ
dy więc, niedopełniający tego obowiązku, niezawoduie 
do  kary pieniężnej przedstawionym będzie.—  P. o. Dy
rektora, Assessor Kolleg: Łyszkow ski.

JW . Zofja Bibikow, Małżonka Jenerała-Adjut: JEG O  
CESARSK O-KR ÓLEW SKIEJ MOŚCI, udając się za 
granicę, w dniu onegdajszym przejeżdżała przez W ar
szawę.

JW . W itkowski, Rzecz: Radzca Stanu, wraz z M ał
żonką, powrócił z Paryża.

J W . Korzeniowski, Radzca Stanu, Wizytator Szkół, 
w dniu onegdajszym, wraz z Małżonką swoją wraca
jącą  z zagranicy, powrócił z Częstochowy.

J  W. Rzecz: Radzca Stanu de Fonton, Radzca Posel
s t w a  C e s a r s k o -Rossyjskiego  w W iedniu, wyjechał do 
Petersburga.

W jednym, z pokoi gmachu Najwyższej Izby Obra
chunkowej, kirem obitym, wśród kwiatów i liczne
go jarzącego światła, zwłoki ś. p. Felicji Hrabianki 
Grabowskiej, Panny  Honorowej NA JJA ŚN IEJSZEJ

CESARZOW EJ, odwiedzane były przez licznych pobo
żnych. Kler śpiewał W igilie, a przy urządzonym Ołta
rzu, za upoważnieniem JW . Riskupa Administratora 
Archi-Dyecezji W arszaw skiej, odprawiano M s z e  Śte. 
Wczoraj popołudniu ,  Krewni i Przyjaciele, przenieśli 
na  barkach swoich trum nę na mary. O godzinie 2ej 
nastąpiła exportacja. Liczny orszak żałobny towarzy
szył temu smutnemu obrzędowi. Orszak religijny sk ła
dały Zakony: XX. Kapucynów, Bernardynów, Refor
matów, Zakon K aznodziejski, Zgromadzenie XX. Mi
sjonarzy, poprzedzające exportującego J W. JX. Dzie
kana Naruszewicza, Proboszcza Parafji Ś. A l e x a n d r a . 
Tuż przed marami, blizki Krewny Nieboszczki, JW . 
H r:  Seweryn Grabowski, Kamerjunkier Dworu JE G O  
CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, niósł na pąso
wym wezgłowiu, Cyfrę brylantową  NAJJAŚNIEJSZEJ 
PANI, którą zmarła Hrabianka, była ozdobioną. Za 
marami, na których spoczywała bogata trumna, kryjąca 
szczątki Anioła-Dziewicy, postępowała w ciężkim sm u
tku pogrążona Rodzina, oraz Przyjaciele i Znajomi, 
którzy wspólnie z Rodziną, ciężki jej smutek dzielili. 
Widzieć bowiem latorośl w samem jej rozwiciu, chylą
cą swe piękne młodociane czoło, pod zagładą śmierci, 
patrzeć na tę zdobną we wszystkie przymioty ciała i du
szy Dziewicę, która z poddaniem się WoliNAJWYŻSZE- 
GO, i Anielską słodyczą, oczekując wybicia ostatniej 
godziny, gaśnie jak  gasną ostatnie blaski,  zachodzącego 
w oczach naszych Słońca, są to wrażenia, które do każ
dej przemawiają duszy, jak w każde serce boleśnie ude
rzą. To też na twarzach składających wszorajszy orszak 
pogrzebowy Osób, wyryte były i smutek prawdziwy i 
szczere współczucie dla młodej Dziewicy, która wszystkie 
swe cnoty i przymioty swoje, całą przeszłość i przyszłość, 
na zawsze w trumnie zamknęła. Za przybyciem do Po
wązek, trumna złożoną została w Kościele, zkąddziś  po 
odprawieniu M s z y  Śtej żałobnej, do katakumb miejsco
wego smętarza przeniesioną będzie. Dziś gdy tę trum nę 
łono ziemi skryje, zostanie tylko samo już wspomnie
nie, które nie raz jeszcze ciężki żal wywoła i w łonie 
Rodziny ś. p. Felicji, i w kole Towarzystw, w których 
zawsze jaśdiała, i w gronie Przyjaciół, którzy zdolni byli 
piękną i szlachetną Jej duszę ocenić!

Marcelina z Przezdzieckich Druet, przeżywszy lat 34, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, onegdaj przeniosła się do wieczności. 
Stroskany Mąż wraz z dwojgiem małoletnich Dzieci, 
zaprasza Familję, Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok zmarłej, ju tro  o godzinie 27* po południu, 
z domu Nro 499 przy rogu  ulic Podwal i K apitulnej, 
na smętarz Pow ązkow ski odbyć się mającą.

Wczoraj, w dokończeniu ciągnienia 5ej klassy Loterji 
klassycznej, odbytego w zwykłym porządku i w obec 
zaproszonego ze strony miasta Obywatela, W. K .Malcza, 
znaczniejsze wygrane padły jak następuje: Po rs.  2,000, 
n aN r  I 3 ,1 9 2 5/s, u Fryda wM aryampo/u.i na N r l7 ,1 2 5  
7 i ,  u M arguliesa  w W arszawie. Po rs.500, na Nr 5 ,094 
5/s. u Sw iętosław skiego  w Kłodawie-, na Nr 10,758 5/s, 
u Konopackiego w W arszawie; na Nr 12,756 5/s, u Mo- 
zesa  w B iały. P o  rs. 250, na Nr 5781 5/s, u F rid m a m
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w Radom sku; na Nr 7535 7*, u K law iera  w Lublinie; 
na Nr 9 ,176 1/i ,  u Schw ergolda  w N owym dworze; na 
Nr 9,482 5/s, u M aliniaka  w W arszaw ie; na Nr 10,923  
5/5, u F ejgenblata  w W arszaw ie;  na Nr 10,988 5/s, u 
H orow itza  w Lublinie; na Nr 13,730 z/ i ,  u B ętkow skiej 
w P ułtusku;  na Nr 13,834 */*> u Celnika  w W łodaw ie; 
na Nr 15,724 5/ gi u Lindem ana w  W arszaw ie; na Nr 
na Nr 19,475 5/s, u Biederm ann  w Łom ży. Po rs. 100, 
na Nr 308 7*. u Nelkena w W arszaw ie; na Nr 1,080  
7*, u Nussbauma w W arszaw ie; na Nr 4 ,962 5/s, u 
Ś w ię to sław sk iego  w K łodaw ie; na Nr 7 ,76572 , w Kan
torze Głównym; na Nr 8 ,210 7s, u Józefa D awidsohna  
w W a rsza w ie ;  na Nr 10,628 5/s, u Nelkena w War.sza- 
w ie; na Nr 11,136 7 2> u Pejlchenfelda  w W arszaw ie; 
na Nr 11,240 7*> u L eszczyńskiego  w W łocław ku; na 
Nr 11,897 5/ s> u Józefa D awidsohna  w W arsza w ie ;  na 
Nr 1 3 ,8 6 6 7 * ,u W  er t hej ma w W arszaw ie;  na Nr 14,365  
7 2, u Hertza Kohna w Częstochowie; na Nr 15,185 */i, 
u W ałłach a  w K aliszu; na Nr 20 ,124  s/s, u K alkulato
ra  w W ęgrowie , i n a N r2 2 ,1 8 4 5/s, u M ehlendera w tł7f-  
grow ie. Resztę objaśnia dołączająca się przy niniej
szym tabelka.

Uprzedza się Członków R esu rsy K upieckiej, ażeby 
z zapisami na wspólną wieczerzę, jutro dać się mają
cą w gmachu tejże Resursy, raczyli pospieszyć, dla uni- 
knienia natłoku. Lista do zapisów, znajduje się u Pa
na Conti.

Nocy onegdajszej przed posessją 2165, znaleziono 
ciało kobiety, w lichą odzież ubranej, lat około 34  
mieć mogącej, której przyczyna śmierci dotąd niewia
doma.

W dniu zaonegdajszym, Walenty M ilczarski, w służ
bie za stangreta w domu pod Nr 1857 zostający, lat 37  
liczący, tknięty apoplexją, żyć przestał.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Fiorina, przy
wołani zostali: Panna S^ez*a3-kroć, PP. C ia fje i2-kroć, 
Zucchin i 3-kroć i B u tti  2-kroć.

Z P etersbu rga  wzmiankują, że w Moskwie i za Mo- 
skw q , utrzymują się mrozy, a sanna  ustaliła się.

A meryka. —  Wiadomości z Nowego-Yorku  docho
dzą do 25go z. m. Prezydent odczytał już Ministrom 
sw ą zwykłą doroczną odezwę; budżet wydatków w tym 
roku będzie mniejszy jak w zeszłym .—  Z M exyku  do
noszą, że Santana  na prawdę do wojny robi przygo
tow ania; skupuje broń w E uropie, i w ysłał ajentów do 
A n g/ji, F rancji i H iszpanji. Ciągle mnóstwo Ofice
rów H iszpańskich  wstępuje do służby m ewykańskiej, 
a broni wiele z H iszpan ji zwożą. Santana  ma przy
wrócić Wielki Krzyż Cesarski U adalup, utworzony 
kiedyś przez Itu rb ide, i przesłać jego ozdoby Królo- 
wyro H iszpań sk iej i A n gielsk ie j, oraz Cesarzowi 
F ran cu zów .—  W Stanach la  P la ta , U rgu iza  znowu 
znalazł stronników. (Neue Pr: Ztg).

A nglja. —  Zniesienie przez Francję  ceł od żelaza, 
bardzo podniosło ruch we wszystkich okręgach i fa
brykach żelaznych, ceny zapewne bardzo w górę pójdą. 
—  Xięztwo W ellington  otrzymali od Królowej długi 
urlop, by się udać do Lizbony dla uregulowania tam 
z Ministrami Portugalskiemi kwestji rozległych posia

dłości i wysokich tytułów, jakiemi zmarłego Xięcia 
W ellington  obsypała P ortu g a lja . —  Mówią tu o zarę

czynach Xiężnej W iktorji, najstarszej córki Królowej, 
z synem Xięcia P ru skiego  najstarszym, a Xięcia W alji 
z córką tegoż Xięcia. Dla młodego Króla P o rtu g a l
skiego, starają się podobno o rękę Xiężuej Karoliny  
B elgickiej. (Lloyd).

A ustria . —  Arcy-Xiążę Karol-Ludwik, spodziewany 
był w tych dniach w K rakow ie. (Gaz: Lwów:).

F rancja. P a ry ż  9  Grudnia. —  Krąży tu kilka list 
nowych Senatorów; P . D upin, na wszystkich znajduje 
się, na inuych zamieszczono nazwiska nieprawdopo
dobne. Xżę de Valmy, jeden z kandydatów do Senatu, 
jest niebezpiecznie chory.—  W radzie stanu spodziewa
ją się także zmian dość ważnych; kilku Radzców mają 
powołać do innych obowiązków; wakuje też 40 posad 
Audytorów; Cesarz ma 20 tymczasem mianować.— Od 
pewnego czasu dzienniki sądowe ogłaszają liczniejsze 
jak kiedykolwiek wyroki przeciw kupcom oszustom, 
sprzedającym według fałszywych miar lub wag; rząd 
zwrócił też uwagę na fałszowanie mleka, wina, mąki, 
herbaty, czokolady i innych artykułów żywności, które 
tu ma miejsce na wielką skalę; Rada zdrowia zbierająca 
się bardzo często od pewnego czasu, ma zaprojektować 
kary bardzo surowe ua te oszustwa, które konkurencja 
coraz bardziej pomnaża.—  Zdaje się, że ostatnie posta
nowienie o kostiumie dworskim, zmniejszy liczbę gości 
w Tuileries; wielu damom nie chce się ponosić zna
cznych wydatków na płaszcz dworski.—  Z S evilli dono
szą, że Królowa M arja-Am elja, przyjętą tam została 
z niezmierną czcią. Królowa panująca H iszpańska, na
p isa ła  do Gubernatora, by tę Xiężnę przyjmował jak 
jej własną matkę. Komnaty dla niej urządzone, pełne 
są wspomnień rodzinnych. Tuż przy pokoju sypialnym  
znajduje się Kaplica, w której codzień Msza Sta odpra
wia się. Klimat H iszpan ji bardzo sprzyja Królowej, 
ale na wiosnę wróci do A n glji, bo się niechce odłączać 
od grobu Króla.— Dzienniki pół-urzędowe P a tr ie  i Con- 
stitu tionn el, ogłosiły dziś artykuł P. de la  Gueronniere, 
o skojarzeniu obu gałęzr domu Burbonów. —  Cesarz 
wczoraj na audyencji publicznej przyjmował nowego 
Nuncjusza P apiezkiego  Mre Sacconi, i odbierał od nie
go listy wierzytelne. Nuncjusz następnie przyjmowany 
był przez Cesarzowę. —  Osoby pragnące przedstawić 
się Cesarzowej, mają składać swe prośby W ielkiemu 
Mistrzowi jej dworu; dla przedstawienia Cesarzowi zwró
cić się należy do W ielkiego Szambelana.—- Do P a ry ża  
przybyli Członkowie deputacji, która ma wręczyć Ce
sarzowej, materje w darze jej ofiarowane przez Radę mu
nicypalną i handlową Lyonu .— Xżę Napoleon, jak m ó
wią, ma się udać do R zym u, i tam zabawić przez zi
mę. Ma on też traktować z P apieżem  okorouację; 
Duchowni jednak tutaj zapewniają, że P a pież  nieprzy- 
jedzie. Koronacje w takim razie odbyłby Arcy-Bi- 
skup Paryża, w asystencji Kardynałów francuzkich; 
ceremonja ta ma odbyć się na wiosnę; Cesarzowa bar
dzo na przyspieszenie nastaje.—  Miasto Paryż  coraz 
większe ponosi wydatki, z powodu dopłacania piekarzom, 
bo mnóstwo ludzi ze wsi przybywa, dla kupienia chie-
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ba, który w P aryżu  tańszy jak po wioskach; na dzień 
dla tego sprzedawano w Październiku po 36,000 kilo
gramów chleba więcej jak zw ykle .—  Cesarz rozkazał 
rozwinąć jak najbardziej roboty publiczne w P aryżu; 
kassa municypalna, jest w bardzo trudnem położeniu. 
Ind: Belge).

P r u s y . —  Izba pierwsza wybrała swym Prezesem P. 
R ittberg .— Minister spraw wewnętrznych przedstawił 
projekt zmieniający prawa o polowaniu z 1850 r. 
Obrabiają projekt urządzenia Gubernatorstwa Berlina, 
władzy zupełnie nowej, która by mogła zająć miejsce 
projektowanego Ministerjum policji. —  P. R adow ilz  
ma się coraz lepiej, i już z łóżka wstaje.-— Katedra Po
znańska  asekurowaną była ua 50,000  talarów; szkody 
pożarem zrządzone, obliczają na 20,000 tal:. Wszystkie 
naprawy w tym roku dokonane, a mianowicie fresk na 
suficie, który kosztował 4 ,000 talarów, zniszczone zo
stały. Wszystkie przedmiota kosztowne i pamiątki oca
lono; ratunek by ł taki, że nawet trumny z grobów po- 
wynoszono do ogrodu Biskupiego. (Schl: Ztg).

T u r c j a .  —  W  Konstantynopolu  głoszą, że Sułtan 
rychlej uda się do Adryanopolu jak zamierzył; wysłano 
już ćozkazy, by przygotować dlań apartamenta nie ty l
ko w tem mieście, ale w Szum li, W idynie  i R uszczuku, 
które zwiedzić zamierza. Część Ciała dyplomatycznego, 
a przynajmniej Posłowie przy jego osobie uwierzytel
nieni, towarzyszyć mu mają.— Pan de la Cour przy
był do Tryeśtu  w dniu 30 z. m. Jenera ł  Baraguay  
d 'H illiers  był nader świetnie przyjęty. Na audyencji u 
Sułtana miał mowę, w której oświadczył się za poko
jem, przy zyskaniu rękojmi dla całości i niezależności 
T urcji. W odpowiedzi swej Sułtan domagał się cofnię
cia żądań R ossji i opuszczenia Xięztw.— Sześć parostat
ków eskadry Angielsko-Francuzkiej, ma krążyć na mo
rzu Czarnem.—  Lord R edcliff miał stawić, Porcie żą
danie, by odtąd świadectwo rajasa  przeciw m u zu łm a 
nowi w sądach, było uważane za prawne i ważne. W ąt
p ią  by to żądanie skutek zyskało, bo jest przedstawione 
przez sam ą Ang/ję, a do tego potrzebaby zbiorowego 
żądania pięciu wielkich Mocarstw.—  Lord Redcliff 
popiera nową notę układu, której jak najsilniejsze p o 
parcie mu zalecono; kiedy nawet Poseł Francuzki wątpi, 
by ta nota została przyjętą; jest ona zresztą kopją noty 
podanej kiedyś przez Reszyda  Baszę, Xciu Menszykow, 
a zatem nie można przygotować stanowczego układu. 
Królowa Angielska  ma głównie być za pokojem; Lord 
R ed c liff  teraz objawia wielką przyjaźń dla Róssjt. 
—  Z Bukarestu  donoszą, pod d. 26, że turcy  opuścili 
wyspę Mokan, i cofnęli się do R uszczuku , ale że stoją 
pod Kalafat. Według innych depeszy, zabierają się oni 
do zniesienia szańców około Kalafat; m ają zostawić na 
prawym brzegu D unaju  tylko małe siły, a główna 
część armji, ma się cofnąć ku Szum li. List pewnego 
Doktora z armji bułgarskiej donosi,że wojska pod wzglę
dem zdrowia wiele cierpią z powodu uiesvystarczającej 
żywności i braku odzieży koniecznej w zimie; najwięcej 
zaś cierpią wojska A zjatyckie.—  Wezyr Bosnji Czur- 
czyd-Rasza, miał otrzymać rozkaz posunięcia się

w 10,000 bośniaków  ku granicom Serbskim. W d. 20 
Paźdz:, robił on tajny rekonesans na tej granicy wzdłuż 
D ryny. a w W iszegrodzie  większą część domów zajął 
na kwatery. Wojska tureckie  nie chciały ruszyć w po
chód, dopóki im nie zapłacą naprzód 1-miesięcznego 
żołdu. Czengiz-Bek z fdaracz na czele 20.000 ludzi, 
ruszył ku Czarnogórzu  przez Drobniak; tamże ruszył 
Wezyr Mostaru w 5 000 ludzi. Rząd Serbski odpar ł
szy Turków  od swej granicy, protestował przeciw temu 
naruszeniu teritorium u Baszy B elgradu , a Basza miał 
przyrzec na piśmie, że tu rcy  odtąd szanować będą g ra
nicę Serbską.—  Z e it zaprzecza pogłosce, że Poseł P ru 
sk i  w Konstantynopolu, f.W ild en b ru ck , został odw o
łany. (Jour: de St. Pet:).

W ł o c h y . —  W dniu 8  b. m., w Piemoncie, wybory 
rozpoczęto; na 2T wyborów wiadomych, było 21 mini- 
sterjalnych. —  W ybory w Piemoncie odbywają się 
z jak największym porządkiem; napływ wyborców był 
wielki. K Turynie  samych ministerjalnych wybrano; 
Hra: Cavour został wybrany niezmierną większością. 
P . R a tazzi, Minister sprawiedliwości,  został wybrany 
w Alessandrji. (Schl: Ztg.— Indep: Belge).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Berent Łukasz Ob: z Koiaciuu nr 585; Bartel Fryd: Inżen: z To

runia nr 222; Chromiński W ład: Oby: z Lubartow a nr 1245; Do- 
wnarowicz W ład: Oby: z Paryża nr 613; Gliński Ludomir Oby w: 
zRękuowic nr625; Klicki Paw: Oby: z Rycie nr 556; Kleczyński 
Roman Oby: z Przasnysza nr584; Konarski Podpor:, i Lwów Miko. 
Kandydat Uoiwers:, z Petersburga; Nięmierycz W ład: Oby: z Sta- 
ropola nr 585; Niezabitowska Celina Zoua Marszałka z Grodna nr 
6 1 3 ; Orłow-Denisow Michał Kamerju: Dworu JE G O  CESARSKO- 
K R Ó L E W S K IE J M OŚCI, z C e sa rs tw a  nr 4 1 3 ; S a rn eck i Leon Ob: 
z Cesarstwa nr 414; W łodek Gabryela Ob: zGrodna nr613.

DOSIESJEENIA.
Na Kolendę dla grzecznych dzieci i do ozdoby salonow, jest 

do sprzedania z różnokolorowego szkła, 0 & T A U Z V K  z MA
TKĄ BOZKĄ w kloszu, w sklepie M. Konopackiego, w domu To
w arzystw a Dobroczynności.

O S O B A  płci żeńskiej, zdolna do Zarządu domu, pragm 
przyjąć obowiązek w W arszawie. Wiadomość pod Nrem 968 
przy ulicy Granicznej.

%  ^ W t r . O I T R Y G I  Holsztyńskie i A ng ie lsk ie j 
0  (Nativs), nadeszły dzisiejszą pocztą, do Skła-Bk
%  du Win i Korzeni, Edwarda ttoeliehen, p r z y #
W  ulicv Długiej Nro 565 i 6. ™
%  Tenże Handel otrzymał P Ó Ł G Ę S K I  R.igeuwaldskie/ 
# i  H O R A  Gęsie marynowane (saltz keulen).

.- * 1 1 .
Dnia 5 b. m. po południu, przy ulicy Żelaznej lub 

Chłodnej, zginął P I E S B B  z angielskich : Kings- 
, Charles, czarny; mający dwie łatki białe na kar-

ku oraz aózki, pod brzuchem i koniec ogona także białe. Uprą- 
sza się o oddanie go pod 6146, przy ulicy Wierzbowej, do Dą
browskiego, za nagrodą.

W  zeszłą Sobotę, zginął PU D E Ł  biały. Ktoby 
go miał u siebie, lub wiedział gdzie się znajduje, ra 
czy dać znać pod Nr 2613 przy ulicy Garbarskiej, a 
otrzyma przyzwoitą nagrodę. Nieprawy posiadacz,

do odpowiedzialności pociągnięty będzie.______ _______________ _
Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w południe zimnastopm 3. 
Dziś rano wysokość wody na fVi&le stop 3 cali .
TEATR WIELKI. Jutro, Tułacz.

W  D rukarni K urjera  W arsz :—  W olno drukow ać. W a r s z a w a  d. 4 (16) G rudnia 1853 r .—  Cenzor, F - S o b ic szc za m k i.


